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"We Lm>wHi miesiąuŁuc 2 C‘«r 
za codzieno^ d w u k ro tn ą  duotawę 
do donn* dopłaca się 60 ii eizy'

Z prresy tkr poco w kraja 
i mouarchMt 

t*»sd«ea 2 ł Ł 5 0 Ł l lWcWŁ 3 X - k
. K —&h. r»v«t, 9  K ~tL

roc2bie3 0 — h.|Poczto,r 3 ®  X —h. 
W N iem czeni: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 h a l 
Reojuccy*, jammistracyz, D rukam i, 
Lwów, x ’ca Chorąź nćyzny 17 —w

SłowoPołskie
wwyetoońzł S  r a z y  t l s i e m a i  ©

wydar.ib poranne.
Ceny ogfet̂ eń,

{JgTuwreiiis (inserat_,) za 1 '.nett* 
peh^owy luh je«o miejsce 2 0  ha. 
Nsdes-fane za wiersz petitowy tu l 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz p e tit 6 0  lud 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i tp .  wiadomości pc 1 Kor. za wiersz. 
D^obi-t og łoszen ia  za wyraz P h. 
najmniej 6 0  heierzy vVyntz} grul- 
szem pismem liczą się pod,vujnie 

Ceny ocuzielnych num erów : 
Nr. popoiudn. C h. z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłka 6  h. 
DroLurm .ękop isófl n ie zw n ea sią

Rękopis) list) w sprawach redakcyjnych należy adresu*, ć do: Redwkeyi S łow a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach i~*«ipłaty i o<r*TU pism. ogłoszenia i reklamacy* 
uprasza się nadsyłaC pod adresem: A dini^istracya Słow a P olsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S tow e  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 54i, Administracyi 7-h).
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k a l e n d a r z  l w o w s k i
N iedziela , 13 października.

Im io n a : Rzym.-kat. Dziś: F. 21 po św. Edwarda. 
Ju tro . Kaliksta Pap. — Gr.-kat. Dziś: 30 N. 16 po Sosz. 
Hi 7. — Jutro 1. Okt. Fokr. P. B. — S ło w r.isk ie : D ziś: 

Ziemistawa. — ju tro  : Dzierfymira-
W schóa słońca ó'23, zachód 5-08.
P o c ią g l i  Uol e jo w e  odchodzą ze Lv owa z dworca 

głównego, (czas środkow o-europejski): do Krakowa 8 25*, 
§•40, 2-45. 6-15, i*05*. 7-20 1 12*45 , 3.45; do Rze­
szowa 4'05; do Podwołuczysk 6’20,10'45, 2i7*, 7'—, 1115; 
do Czerniowiec-lekan: 610, 9 20, 1 55*. 10*40, 2‘51*; do 
K cłouiyi 2 25; do Stryja 11*31) do ław oczn ego  730, 
230, 6*25 , do Sambora: 6 - - ,  9 05, 4 '30 ,10*51; do Jaworo­
wa u‘58. 6'30 ; do Rawy, Sokala: 612, 7*10, (11'35 każdej 
n.edzieli tylko do Rawy); do Bet: ca 1105, do Stanisław o­
wa: 550; do Husiatyna 6-20, 215*, 1115; do 3rzutnowic  
7*21, 12-41. 2 28, 345 5’45, d„ Janowa 910, 3'35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5’59 rano) druko wane czarno.

Redakcya „Słow a P olsk iego" otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej rano Jo  1-ej pcipol. i od o-tej do 8-ej wieczo- 
rer.i. W dni świąteczne o.i goaz. 11 a '' 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przvjmuj„ od goi: 10 do 11-tej rano.

n u e a  I b lh liw te w i. Ossolineum  Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

codziennie od godz. 11 do 1, muzeum w am pow szedn’ : 
(urocz non.) oa ,  I nadiu *e wtor. i p.ą.. o a 3 —5, w nieaz. 
1—1 . Biblioteka Uniwersyiecna coazierme od goaziny 8 do 
11 i od 4—7 pocłudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieauszyckich, (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w dni powszednie w godzinach przed­
południowych za zgłoszeniem. — -Iibl.oteka Poturzy- 
j ,  (hr. Dzieduszyekicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od g<iaziny 10—1. Biblioteka Baworowskith (UjeiuMeso 
2) codzimnie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków . — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, s o d o t y , 
i niecziele oe 11—12. — Bibl P o li i . . — 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. iśWi-jta od 10—1. Bibl. T. Szewczenki 
( ilica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niecz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Dom*i (T ta tia lna  22) ve wtorki, śiody, 
ciątki, soboty 9— l? i 3— 6. -  Biblioteka gminy w yzna­
niowej izrae.ickiej (al. św Stanisława 1. 5) otw aiia co­
dziennie z wyjątkiem n ią tk j i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeć ego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł w niedzi :lę i święta od 10 
du 12 w pot. — Polskie Muzeu . szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

n y iU L W )  o .  a l e ,  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjació- s z t u k  pięknych (Muzeum przemysłowe) r.odz. 
o d  fi. 10- 4. C płata i ani powszednie i kor., w niedzielę 

6 j  n., (studenci 20 hal.). — C a l e  r y a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młóaz. szkol 20 h. — W y s t a w a  a z i e ł  
g r a f i c z n y c n  (Muzeum przemysłowe l wstęp 40 h.

P o ś w i ę c e n i e  sztan d a ru  w 300 tną rocznicę za­
łożenia cechu malarzy, lakierników i farbiarzy, godz 10-30 
w katedrze.

1-01.)
E M l L S A S D T .

O A T E T I  l
Przerożyła Alina Świderska.

(Ciąfi dalszy.)

A źe się tak stało , to  bez kwestyi zawdzięcza w zna­
cznej mierze temu, iż szła zawsze za z a s a d ą : „Z tego, 
co ty stworzysz, coś i mnie się należy ; z tego, co wie­
rzysz —  tylko so u ie“. W jednej Anglii religia m6dy 
nie następow ała na pięty polityce, co miało tę jedną 
stronę ujemną, że tern silniej posuw ała się naprzód za­
borcza łapa polityki, m mniej płonęło za nią zarzewia, 
wznieconego gwałceniem sumień ludzkich Anglia :est 
dziś jak półm isek, na który dwaj przeciwnicy chcą na­
sunąć pokrywę, jeden od północy, drugi od południa, 
i stanow czo pokryw a wyrobu angielskiego okazuje się 
mocnieisza i funkcyonme lepiej. W Afryce, jeżel1 ją so ­
bie przedstawim y plastycznie jako teren  ponatykany 
chorągiewkam i o barwach europejskich, pow iew a co 
kilkaset kilom etrów  flaga angielska. Zbyteczne naw et 
mówić, czem aia  Anglii stałoby się opanow anie takiego 
wynalazku, jak mój. O d razu zgniotłaby wszystkie inne 
państwa.

Pozostaw ała jeszcze jedna d roga względne? sp ra­
wiedliwości . uzbroić w wynalazek nie m ocarstwo po­
tężne, lecz takie, k tóreby właśnie dzięki temu stanow iło 
skuteczną przeciwwagę innym. O aaać  go państw u, któ- 
reDy się zobow iązało, ze do suprem acyi nigdy dążyć 
nie będzie, a tylko tą  bronią zwalczać będzie dążenia 

^suprem acyjne innych narodow ości. Ale pom ijając już

Z g r o m a d z e n ia  i  p o s ie d z e n ia .  W i ec  p r z y g o ­
t o w a w c z y  Ligi obyczajności w małej sali ratuszowej g. 
10 rano. - '

W ' u c  k r a w c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  w spra­
wie przymusu umundurowania urzędników w sali ratuszo­
wej godz. 10 rano

W i e c  k o l e j a r z y  w zali Gwiazdy, g. 3 po poł. 
Posiedzenie Tow. certyfikatystów .wojskowycH w sali 

przy ul. Długosza 1. 6, godz ' 4 po poł.
Walne zgromadzenie Wzaj. pomocy służby gm.nnej 

w s z k o . c św. Anny, godz. 5 po poł.
W iao w k sK a , w ie c s -o rk *  f z a b a w y . Zawody foot- 

balowe klubów lwowskich godz. 2'30 na boisku.
Wieczór Kościuszkowski w Sokole IV w szkole św. 

Amoniego godz. 7 30.
Wieczornica w „Skale“ godz / w.
Przedstawienie am atorskie w Czytelni kolejowej godz. 

7 wieczorem.
Przedstawienie amatorskie uczniów drukarskich 

w Stow. drukarzy
T ea tr  m iejski. Dziś o goaz. 330 pop, „Lilia Wene- 

da“, tragedya w 5 aktach J. S,owacKiego. O g. 7-30 wiecz. 
„ lo s c a 1, opera w 3 akt. Pucciniego. Występ Heleny Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej i Augusta Dianni’ego.

( D o k o ń c z e n i e  w c z o r a j s z e g o  p o s i e d ź  e-
n i a).

Kolej R achin-D olirm -N iebyłów -N adw órna.

W sprawie wniosku p. W ursta i tow arzyszy 
w sprawie budowy tej kolei norm alno torowej, Ko- 
misya kolejowa u zn a ła , że n.e rozporządza na 
razie dostatecznym  materyałem technicznym, komereyal- 
nym i finansowym, aby módz się oświadczyć co dc 
użyteczności projektowanej kolei i znaczenia jej ze wzglę­
dów na ogólne interesy kraju. Ponieważ jednakow oż 
nie iest twkluczon^m  że koie- ta może skutecznie w spół­
działać w rozbudzeniu* przemysłu kraju i mieć pow o­
dzenie finansowe, wobec czego pomocy żądanej ze s tro ­
ny Wydziaiu krajow ego odmówić nie należałoby, prze­
to  Komisya kolejowa w nosi: Sejm poleca W ydziałowi 
krajowemu, aby zbadał projektowaną linię kolejową 
pod względem komeręyalnym i technicznym i przedło­
żył Sejmowi odpowiednie wmioski.

U c h w a l o n o  bez dyskusyi.

R ezo lucye do rządu .

bez  dyskusyi uchwalono wnioski p. S k s ł k o w- 
s k i e g o : Wzywa się Rząd, aby wziął pod rozwagę 
potrzebę wydania rozporządzenia wykonawczego do usta-

nawet, że tego rodzaju zobowiązania pomieścić można 
tylko w dziedzinie utopii, i cóżby wynikło z takiegc ' 
układu rzeczy ? Walki i m ordy i znowu mordy i walki 
bez końca.

Nie, wasza ces. m ości! Jedno ty k o  mogłem 
uczynić i to  uczyniłem.! W ynalazku nie oddam żadnej 
jednostce i żadnem u pojedynczemu państwu. O ddam  je 
tylko wszystkim, jeżeli się w tym celu połączą. A je­
żeli nie... m ogę czekać! I będę dalej budow ał!...

R usart skończył i patrzył spokojnie w oblicze ce­
sarskie, oczekując odpowiedzi.

M onarcha się w yprostow ał. Pogłębiła mu się 
zm arszczka mięuzy brwiami, głos jego brzmiał zimno
i ostro , a  zdania urywkowe przedostaw ały się przez 
wargi.

—  Pański wykład przedstawia jeden brak  wielki. 
Bardzo pan pięknie wystawia, coby być m ogło, a także 
to , co jest, ale ani s łó w k iem  nie wspomina pan o tern, 
co b ę d z i e .  Pozw oli pan, że ja wezmę na sieD ie tę 
część wykiadu ?

—  Słucham w. c. mości.
—  Posiada pan trzy okręty, n iepraw daż? I każdy 

z nich, niezaieżnie od reszty może wykonać wszystko 
to , co dziś leży w mocy okrętów  pow ietrznych?

—  Najzupełniej.
—  I pan sob 'e  w yobraża, że to  jest p o tę g a ?  To 

jest dopiero zacząteic potęgi. T rzeba, aby padł jako za­
siew  na glebę społeczna i wtedy dopiero zeń coś wy­
rośnie, inaczej pozostanie on tern nasieniem,, unoszącem 
się w powietrzu i rruotanem przez w iatry tu i ówdzie, 
zanim padnie i życiodajną roślinę zapłodni. Pan twier­
dzi, że m oże to  uczynić, ja zas widzę, że wszystko, 
jak i było, tak i zostaje w pow ietrzu.

— Czyn sadzić trzeba według pobudek, w jaflfch 
doKonany został.

—  O , nie, panie 1 Sądzi się go po sk u tk a ch !

wy z dn. 2 stycznia 1894, w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym, celem przyspieszenia postępow ania przy 
wcielaniu parcel rustykalnych uo Kompleksu tabularnego, 
z równoczesnem  lub poprzedzającem  wydzieleniem z te ­
goż kom pleksu gruntów  równej w artości.

Wzywa się Rząd, aby zarządził co należy celem 
ścisłego przestrzegania przepisóv' ustawy z dnia 6 lu te ­
go  1869 r., o zawiadamianiu wierzycieli hipoteczr.ych
0 wszelkich wydzieleniach parcel, należących do m ajętno­
ści hipotecznie obciążonych.

Wniosek p Oleśnickiego o wybudowanie przeko­
pu od przepustu na szlaku kolejowym Stryj - Lawoczne 
J o  rzeki Stryj, komisya kolejowa załatwiła przychylnie
1 wniosła odpow iednią rezolucyę do rządu.

Uchwalono.
Tak sam o uchwalono rezolucyę do rządu' w myśl 

wniosku p. Oleśnickiego, o utworzenie przystanku ko­
lejowego w Synowódzku Niżnem na linii Stryj-Ławoczne

Kraj. n iższe  szko ły  ro ln icze.

Komisya gosD. kraj. wniosła przyjęcie spraw ozda­
nia Wydziału kraj. o niższych szKołach rolniczych. Ilość 
tych szkół pom nożoną została w roku sprawozdawczym 
(19uó) o zakład w Miłocinie pod Rzeszowem, bogato  
uposażony D o kosztów  założenia i uposażenia tej szko­
ły rząd przyczynił się kw otą 90 .000  ko^on i udziela 
nadto  rocznego zasiłku po 5 .000  koron

Sp-awozdanie komisy i podnosi, że spraw a stałej 
inspekcyi tych szkół została o tyle p rzy g o to w an ą , że 
przez utwoi zenie pizy stacyi dośw iadczanej botaniczno- 
rolniczej we Lwowie osobnej posady kierownika, Wy­
dział kraj. będzie mógł przeprow adzić rozdział o b o ­
wiązków kierownika stacyi i inspektora szkół roln.czych, 
tunkc>j, pełnionych dotychczas pi zez jednego urzędnika.

Wydział krajowy, w mysi życzeń komisyi pospud. 
kraj. zniżył od r. 1907 /8  wysokość opłat szkolnych do 
10 kor. S tarania Wydziału kraj. o uporządkowanie sto 
sunkow szkoły w Kobiem icy i H orodence nie osiągnęły 
niestąiy rezultatu. Komisya w yraża zdan ie , że szkołę 
z Kobiernicy należałoby przenieść ku granicy śląskiej, 

by dać uczniom przykład gospodarki sąsiedniego 
Śłązka.

Komisya zaznacza dalej, źe tw orzenie zimowych 
szkół rolniczych z ramibnia W ydziałów powiatowych 
bądź Tow arzystw  rolniczych, bądź przez W ydział k ra jo ­
wy —  o  ile czynniki miejscowe me chciałyby wziąć ini- 
cyatywy w tej mierze — uważa za rzecz pilną i ko ­
nieczną, z tern zastrzeżeniem , że zimowe szkoły rolni­
cze nie powinny pow staw ać w miejscu dzisiejszych szkół 
rolniczych, ale obok nich. D otychczasow y rozwój tych

—  To dlatego tylko, że nikt w pobudki nie 
wierzy 1

Dyskusya staw ała się nam iętna. Z oczu cesarskich 
sypały się iskry ; nawet i Rusart ożywił się cokolwiek.

—  Bo tycn pobudeK nie znać w pańskiem dzia­
łaniu ! Unosząc się wiecznie w obłożach, nie zstępując 
nigdy na ziemię, sam się pan jak o  w róg tajemniczy 
przeciwstawia wszystkim !

—  Mówiłem juz w. c. mości, że nie wszystkim ...
Cesarz m achnął ręką niecierpliwie.
—  Nie o to  idzie mi w tej chwili, lrri więcej 

rośnie pańska postać, tern większe nieDezpieczeństwo 
przedstaw ia ona dla ogółu,

—  Ależ w. c. mość się myli! Ja  nie jestem  i nie 
będę nigdy niebezm‘eczny 1

—  W szystko jedno. Nic idzie tu  o pańską o so ­
bę. Użyję tu własnego pańskiego wyrażenia, jakie pan 
tak często stosuje, mówiąc o sobie, nazwę pana „w y­
n alazcą". W ynalazca, ktoKOiwieKby o r  był, sam  przez 
się stanowi niebezpieczeństwo. W ieikie wynalazki, panie 
Rusart, unoszą się w powietrzu. Jeżeli nie pan, to  kto 
inny byłby dokonał czegoś podobnego. O  jednej rze­
czy pam iętać trzeba zawsze —  tu m onarclit podniósł 
głos mimowoii uikt jeszcze dotychczas nie pow strzy­
ma! rów nego oddechu czasu. Jeżeli pan nie chcesz iść 
w takt z tern nieśm iertelnem  tchnieniem, lecz pow a­
żasz się iść obok niego, już przez to  sam o stajesz się 
niebezpieczeństwem  i dla innych i dla siebie!...

P rzerw ał na chwilę i nerwowym krokiem prze­
szedł się pc gabinecie.

C. d. n.
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szkóI nie jest zadaw aln' ijący, jakkolwiek poczucie ich 
potrzeby jest coraz większe. Przyczyny, że ilość szkół 
zimowych nie wzrosła, są niewątpliwie różnorodne —  
przeoewszystkiem  zaś leżą one w niemożności powiatów 
i gmin do ponoszenia ciężarów, z założeniem i utrzy­
maniem tych zakładów połączonych, a może i dlatego, 
że wynik naukowy i praktyczny istniejących szkół nie 
jest zadawalniający, co głównie przypisać należy szczu­
plej stosunkow o i nieregularnej frekwencyi. Zdaniem ko- 
misyi, zbadaćby należało, czy podawanie choćby naj­
skrom niejszego posiłku południowego nie zaradziłoby te­
mu niedostatkowi —  co za sobą pociąga bardzo mały 
wydatek.

Sprawozdanie Sejm przyjął bez dyskusyi.

O otręby w ojskow e

dla rolniKÓw dotkniętych nieurodzajem  upomnieli się 
postowie Buynowski i 3ednarski. Komisya gospodarstw a 
kraj. wnioski ich przychylnie przyjęta. M inisterstwo rol­
nictwa już w r. 1906 przychyliło się do żądania posła 
Kozłowskiego w delegacyach, aby Tow arzystwom  rol­
niczym i Tow. Kółek roln. magazyny wojskowe wyda­
wały otręby i poleciło dawać tym Tow arzystw om  do 
dyspozycyi cały zapas wyprodukowanych w magazynach 
g r/su  i postaau. W nioski posłów Buynowskiego i Be 
dnarskiego żądają jednak prócz tego zniżenia ceny otręb, 
jako pom oc rządu ludności, dotkniętej nieurodzajem . P o ­
nieważ jednak od zarządu wojskowego nie m ożna się 
spodziewać znaczniejszego opustu w cenach, więc Ko­
misya wniosła, aby rząd z pieniędzy, przyznanych na 
zapom ogi z powodu klęsk elem entarnych, przyznał od ­
powiednią w ydatną subwencyę Tow arzystwom  rolniczym 
z przeznaczeniem na opust przy ponorze otręb  z m a­
gazynów wojskowych.

Również kom isya zażądała, aby rząd wydał tym 
Tow arzystwom  odpow iednią ilość soli bydlęcej, z szcze­
gólnym uwzględnieniem okolic, w których zebrana pa 
sza w tym roku uległa zepsuciu.

Rezolucye te  Sejm bez dyskusyi uchwalił.

Droga Gródek-K am ienogrod-Jaryna.
Petycyę m agistratu lwowskiego o ukrajowienie tej 

drogi powiatowej, lub podwyższenie subwencyi na jej 
bud )wę, Komisya drogow a załatw iała w ten sposóo, że 
wniosła podwyższenie subwencyi z 60 proc. do w yso­
kości 75 proc. kosztów Dudowy. D roga ta  wynosi 
16-500 m., budowa jej rozpoczęła się jeszcze w roku 
1898, lecz z powodu braku funduszów roboty zostały 
w połowie wstrzymane.

Petycye nauczycielskie

o policzenie lat służby, o em erytury, przyznanie pięcio- 
eci, darów  z łaski itd., również petycyę polskiego T o ­
warzystwa pedagogicznego o zm ianę usiawy em erytal­
nej, pomnożenie seminaryów naucz, żeńskich i zniesie­
nie instytucyi nauczycielek zastępczyń, po referacie p. 
Tom aszewskiego, odesłano do Wydziału krajowego,

Tak samo odesłano petycyę gin.ny S ł o t w i u y 
pow. Żywieckiego o zapom ogę na spłatę długów, po 
chodzącycb z budowy szkoły, petycyę m iasta L u b a ­
c z o w a  o odpisanie nadzwyczajnej prestacyi szkolnej 
na płacę nauczyciela.

Jako ostatni punkt załatw iono spraw ę

prymaryuszy szpitali pow szechnych,

uchwalono mianowicie, zgodnie z petycyą i wnioskiem 
Komisyi budżetowej, że statu t em erytalny dla urzędni­
ków Wydziału krajow ego i  r. 1898 ma być stosowany 
także do dyrektorów  i prvmaryuszy obu szDitali po­
wszechnych we Lwowie i Kraków.e

Na tern zakończył Sejm swoje czterotygodniowe
prace.

Posiedzenie wczoraisze było może typowem dla 
tegorocznej sesyi jesiennej. W przeciągu niespełna godzi­
ny załatwiono 21 różnorodnych przedłożeń, jedno w pier­
wszy m czytaniu, a Z0 jako uchwały i wszystkie bez dy­
skusyi. Cały czas właściwie mówił tylko M arszałek, po- 
w tarzaiąc co kilka minut stereo typow o: „jest wniosek
0 uwolnienie spraw ozdaw cy od czytania, kto się na to  
zgadza, zechce rękę podn ieść; proszę o odczytanie wnio­
sków kom isy i; czy kto życzy sobie zabrać głos w spra 
wie tych wniosków.'' Jeżeli nikt głosu nie żąda, kto się 
zgadza na te wnioski komisyi, zechce rękę podnieść".

1 tak w koło przez całą godzinę. Kilka rąk m e­
chanicznie się podnosiło, albo i nie pod .osilo, tak, że 
nieraz Marszałek musiał zwracać uwagę: w.ęc nie chce­
cie uwolnić spraw ozdaw cy od czytania?

W takim tem pie gallopady szły prawie wszystkie 
posiedzenia, z wyjątkiem kilku ważniejszych spraw , jak 
regulamin, ustawa łowiecka, no i naturalnie prowizo- 
ryum budżetowe, choć nie w szczegółowej, ale wyłą­
cznie ogólnej, politycznej dyskusyi. W szczegółowej nikt 
nie miał nic do powiedzenia.

Ł atw o zrozumieć, że przy takim tem pie obrad 
w pełnej Izbie, cały ciężar załatwiania przenosi się do 
komisyj, że jednak i one mają nawał spraw , a mato 
czasu, więc zapewne i w komisyach podobnie szybko 
wszystko idzie. Rozstrzyga więc ostatecznie —  choć nie 
ostatni, referent danej sprawy w komisyi.

Naturalnie, że przy tak krótkim czasie obrad Sej­
mu inaczej być nie może. Ale czy na tern wszystkie 
sprawy dobrze w ychodzą? Zwłaszcza, że posłowie są 
przepracowani, ma ąc s in y c h  posiedzeń, jak w ostatnich 
dwu tygodniach, po 10 godzin dziennie. Gdziez czas
1 siły na pracę w korm syach?

Reform a w yborcza.
S u b  k o m i t e t  r e f o r m y  w' y bo r c z e j ze­

brał się wczoraj, w sobotę o g. 4 popołudniu na po­
siedzenie. Na tern posiedzeniu wyznaczono na referenta 
posła Laskowskiego, który na podstawie dyskusyi, prze­
prowadzonej w subkomitecie, sformułuje ostateczne wnio- 
ski dla sejmowej reform y wyborczej i przedstawi je 
subkom itetowi, a następnie komisyi pełnej po ponownem 
zwołaniu Sejmu w listopadzie lub grudniu.

W ielki Kraków.
Spraw a „W ielkiego K rakow a" była wczoraj przed­

miotem obrad k o m i s y i  g m i n n e j ,  począwszy od g. 
9 rano do 12 w południe. N iektórzy konserwatyści 
okazali się łasKawi dla projektu i przewlekali obrady 
aż do odroczenia Sejmu, wskutek czego spraw a będzie 
mogła wejść na porządek dzienny po ponownem zebra­
niu się Sejmu. W kołach posłów dem okratycznych Ko­
m entowano to  zachowanie się nieKtórych członków ko 
misyi ogólnej niechęcią do now rgo  dem okratycznego 
kursu posłów krakowskich.

WIADOMOŚCI TELCSAAFICZIiE.
Mianowania.

W iedeń. (TBK.). „W iener Zeitung" og łasza : Ce­
sarz zezw'oiił radcy wyższego sądu krajowego w K ra­
kowie, przydzielonemu dc sądu krajow ego w KraKOwie, 
dr. Edwardowi Schnaydrowi na jego prośbę, na prze­
niesienie do wyższego sądu krajow ego w Krakowie, 
dalej cesarz zam ianow ał prokuratora VI klasy rangi 
w Tarnowie, Józefa Sułkowskiego i radcę sądu krajo­
wego dr. Tadeusza Bujaka w Krakowie, radcami wyż­
szego sądu krajow ego w Krakowie.

Cesarz zam ianował krajow ego inspektora leśnego 
radcę leśnictwa Herm ana Scheuringa we Lwowie, s ta r­
szym radcą leśnictwa.

Cesarz zam ianował prywatnego docenta dr. F ran­
ciszka Lewkowicza nadzwyczajnym profesorem  pedyatryi 
na uniwersytecie krakowskim .

W iadom ości krakow skie.

K raków . (Tel. pry w.) W uroczystości o tw ar­
cia roku szkolnego na uniwersytecie Jagiellońskim wzięli 
u d z ia ł: kardynał Puzyna, arcybiskup Simon, biskup
Nowak, naczelnicy władz, jako przedstawiciel miasta 
obecny byt wiceprezydent Chyliński. Przybył również 
dow ódca korpusu Steinsberg.

K raków . (TBK.) Jak słychać, aresztow ana w sp .a- 
wie zamachu na Skałłona, Wanda Dobrodzicka, wniosła 
ao  Izby karnej zażalenie zarówno przeciw aresztowaniu, 
jak przeciw wytoczeniu śledztwa o zbrodnię m orderstwa. 
Słychać, że Izba karna to  zażalenie odrzuciła.

K rak ó w . (Tel. pry w.) W dalszym ciągu procesu
0 fałszerstw a losowe, przesłuchano j a K O  znawcę, bankie­
ra, p. Emila Kaufmana, a także kom isarza kryminalnego 
Mullera z Berlina, który zaprzeczył zarzutom  obrony, 
jakoby bral udziai, czy to w procesie wrzesieńskim, czy 
to  w procesie hr. Kwileckiej. Dalszy ciąg procesu w po­
niedziałek.

Zdrow ie cesarza.

W iedeń  (Tel. wł.) Stan zdrowia cesarza jest nie­
zmieniony. Ten stan ani się polepszył ani pogorszył. 
Bronchitis występuje w takim samym stopniu, jak dnia 
poprzedniego, tak sam o goiączka jest jednakową. Ta 
gorączka tylko około południa nieco się zmniejszyła. 
Apetyt cesarza jest mezadowalniający, wskutek tego na­
strój chorego oraz siły fizyczne są mezadowalnia ące.

Koia dworskie utrzymują przecież, że stan zdro­
wia cesarza nie daje powodu do obaw a najlepszym 
tego dowodem  jest fakt, że lekarze nie wydają biu’ety- 
nów, tudzież, że członkowie domu cesarskiego, którzy 
baw ią za granicą, nie otrzym ali wezwania powrotu do 
Wiednia, co byłoby natychm iast nastąpiło, gdyby slan  
zdrow ia stał się Krytycznym.

„W r. allg Z tg ." otrzym uje ze sfer lekarskich wia­
dom ość, ' że choroba cesarza nie jest bronchitis tylko 
dość silna influenca. Cesa-z jest posłusznym wobec wska­
zówek lekarzy, staw ia jedynie opór w przyjmowaniu 
lekarstw , guyż przez cale życie odznaczał się tern, że 
czuł w stręt do lekarstw. Również i pokarm y przyjmuje 
niechętnie, a wobec tego, że cesarz przez cale życie 
odznaczał się wstrzemięźliwością w jedzeniu, ilość po ­
karmów, które cesarz przyjmuje od czasu zasłabnięcia, 
jesl niewysta-czającą dla utrzymania no"malncgo za­
sobu sił.

W iedeń. (TBK.) Cesarz przepędził wczoraj noc 
spokojniej. Kaszel i gorączka są mniejsze. Stan kataralny 
niezmniejszony Stan subjeKtywny świeższv.

ScńO nbrunn . (T bK .; O  stanie zdrowia cesarza 
dowiaduje się Biuro korespondencyjne ze strony pow o­
łanej, że podrażnienie do kaszlu trwa wprawdzie nadal, 
noc była jednakowoż dość dobra, stan sił zadow a­
lający.

Londyn. (TBK.) „Daily Mail" z powodu choroby 
cesarza Franciszka Józefa zamieszcza artykuł nadzwy­
czaj sym patyczny, w którym  między innerr.i pisze:

„Żaden z monarchów nie jest taK poważany i po­
dziwiany, jak cesarz Franciszek Józef, który prawie 60 
lat kieruje poaw ojną m onarchią z taK wielką m ądrością
1 pewnością. Jego głęboki wpływ wewnątrz jego pań­
stwa i poza granicami tłum aczą fakt, że stan zdrowia 
jego jest czynn.kiem bardzo ważnym ".

W iedeń . (TBK.). W ediug ostatnich wiadomości 
sf-in zdrowia cesa fta f jest rriezm Śniony.

Sytuacya.
W iedeń . (Tel. wł.) „Slav.sche Corresp .“ donosi, 

^iż w kołach rządowych istnieje zami .r, aby przedzielić 
m oment wniesienia ustaw ugodowych i pierwsze czyta­
nie tychże ustaw szeregiem kilku d, i, aby w ten spo ­
sób posłowie mieli czas do przestudyow ania należytego; 
tych projektów. Podczas pierwszego czytania, które zaj­
mie dłuższy przeciąg czasu, zabiorą głos ministrowie, 
handlu, skarbu, dróg żelaznych i tolnictw a, ażeby wy­
jaśnić ustawy ugodowe z rozm aitych punktów widzenia

W iedeń . (Tel. wł.) W czoraj przybył do Wiednia 
am basador austryacko-węgierski w Berlinie, Schógenyi. 
Dzienniki berlińskie utrzymują, że podróż Schógenyi’ego 
do Wiedn a ma na celu wyjaśn'enie rozm aitych spraw 
konstytucyjnych, pozostających w związku ze spraw ą 
węgierską. M inister spraw  zagranicznych postanowił we­
zwać go do Wiednia dlatego, ponieważ jest on najstar-' 
szym i najbardziej doświadczonym  dyplom atą austryacko- 
węgicrskim, wskutek czego zna dokładnie kompłeKS 
wszystkich kwestyj konstytucyjnych, związanych z ustro­
jem dualistycznym.

B udapesz t. (Tel. wł.) P rezydent izpy poselskiej 
węgierskiej Justh oświadczył, że iest zwolennikiem po­
wszechnego i równego praw a głosow ania, twierdzi prze­
cież, że trzeba tę reform ę połączyć także z reform ą re­
gulaminu.

N astępnie w rozmowie Justh oświadczył, że wsku­
tek choroby cesarza, być może, dekiaracya rządu 
w sprawie ugodowej zostanie odłożoną, g d /ż  tę dekla- 
racyę musi cesarz poprzednio zatwierdzić.

Budapeszt, (TBK.) P rezydent ministrów Wekerie 
odjechał wczoraj o g. 5 popołudniu do Wiednia.

B ud ap esz t. (Teł. wł.) „Buaapesti H irlap" donosi, 
że w nowych ustawach ugodowych utrzym ano znaczną 
część postanowień, które wpływały na stosunek okupo­
wanych krajów do Austryi i W ęgier.

Sejm  w ęgiersk i.

B udapesz t. (TBK.) Izuu posłów Sejmu węgier­
skiego wybrała wiceprezydentariii ponownie posłów Ra- 
kovszkyego i N araia.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem  posiedzeniu 
sejmu w ęgierskiego narodow y socyalista p. Mezóffy za­
znaczył, że dem onstracya z d. 10 października, jaka się 
odbyła w Budapeszcie i w przeszło 100 miastacń węgier­
skich, jest stanowczym wyrazem żądania setek tysięcy 
robotników , dom agających się powszechnego, równego 
i tajnego głosowania. Dowodzi to. że spraw y tej nie 
można dłużej zwlekać. Rząd jednakże, jak się zdaje, 
odwleka ją z umysłu.

W odpowiedzi na tę interpelacyę minister spraw 
wewnętrznych Andrassy oświadczył, że zbędne jest takie 
upomnienie, skore rząd złożył przyrzeczenie uroczyste, 
za które ręczy swoim honorem . Mimo to mówca nie 
jest w możności podać szczegółów przedłożenia, które 
w najbliższym czasie wniesie w całości w Izbie. Będzie 
to  ustawa najważniejsza, jaką w ostatnich latach praw o­
dawstwu przedłożono. Od niej zależy przyszłość W igier. 
Nie można więc zbyt pośpiesznie i lekKomyśinie postę 
pować w tej sprawie.

P o  tern posiedzenie zam knięto N astępne 16 b. m. 
Na porządku dziennym w ybór komisyi.

Zmiana nam iestnika.

W iedeń . (Tel. wł.) „D eutsche Z tg .“ , ofieyalny 
organ stronnictwa chrześcijańsko-spoiecznego, utrzymuje, 
ze namiestnik Tryestu ks. Honenlone zostanie odw oła­
nym z tego stanow iska, a następcą jego zostanie pre­
zydent krajowy Krainy, Schwarz.

- Sejm y.

C e lo v ie c . (TBK.) Sejm w jednomyślnej uchwale 
wezwał Wydział krajowy do przedłożenia wniosków 
o uczczenie jubileuszu cesarskiego aktem  dobroczynno­
ści. N astępnie sejm odroczono.

Saizourg. (TBK.) Sejm został odroczony.

A resztow anie redaktora.
W arszawa. (Tel. wł.) Wczorajszej nocy areszto-s 

wany został redaktor „Zaw odow ca" p. A leksander 
Około-Kułak.

Z  Łodzi.

Ł ó aź  (Tel. pryw.). Na rogu ulicy Podleśnej i 
Pańskiej, napadło na patrol, złożony z trzech żołnierzy, 
kilkunastu uzbrojonych iudzi; strzałam i położyli oni tru 
pem jednego żołnierza, drugiego ranili. N adbiegł drugi 
konny patrol na pc-moc. N apastnicy zranili śmiertelnie 
dwu żołnierzy i poczęli uciekać. 7

W pogoni zabili żołnierze dwu napastników ba­
gnetami, kilku poranili. Na odgłos strzałów  powstał na 
poblizkim placu targow ym  poptoch. W całem mieście 
zapanował trw ożny nastrój.

Kara prasowa.

K ijów . (Tel. wł.) „Dziennik Knowski" sKazany zo­
stał przez general-gubernatora na 300 rubb kary.

Wybory do Dumy.
P e te rsb u rg . (TBK.) Wczoraj odbyły się wybory

do Dumy z własności ziemskiaj okręgu petersburskiego 
i przyniosły pełne zwycięstwo prawicy i pazdziernikow- 
ccm . Ani jeden kadet nie został wybrany.

W Petersburgu odm ówiono cenzusu wyborczego 
znanemu przywódcy kadetów Hessenowi. Wed ug osta-
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tnich wiadom ości z prowincyi, szeregi prawicy silnie 
wzrastają.

Petersburg. (TEK.) Ukazem carskim zostały roz­
pisane na 27 b. m. wybory do Dumy z cafej Rosyi, 
z wyjątkiem gubernij: wileńskiej, a rch an ie lsk ie j, niżno- 
nowogrodzkiej, w ladykaukaskiej, woiogodzkiej, w orone- 
skiej, kazańskiej, kurskiej, petersburskiej i charkowsk.ej, 
a w wymienionych gubern.acn później.

W Królestwie Polskiem wybory odbędą się 31 bm.
D ia ludności prawosławnej w gubernii lubelskiej i 

siedleckiej wybory naznaczono na 27 bm., a także dla 
Kaukazu.

Z now u sp isek  na cara.
Petersburg. CTel. wł.) Policya półurzędownie do­

nosi, i e  wpadła na ślad spisku, m ającego na celu zgła­
dzenie rodziny cara lub w. książąt.

Pożyczka rosyjska.
Berlin. (TBK.). W obec pogłosek o  nowe po­

życzce rosyjskiej, tutejszy tinansowy agent rosyjski 
ogłasza urzędowo, że pogłoski te są  nieuzasadnione.

W ydalanie PolaKOw z N iem iec.
Oldenburg. (Tel. wł.) Rząd w ydali! z OKręgu 

Runstringcn stu przybyszów  z Galicyi, ;ako uciążli­
wych cudzoziem ców .

Skazanie L iebknechta.
Lipsk (TBK.) Za usiłowaną zdradę stanu skazano 

LiebKneehta na 1 rok 6 miesięcy twierdzy.
Lipsk. (Tel. wł.) Po ogłoszen iu  w yroku na 

L iebknechta, który opiew a! na półtora roku tw ier­
dzy, snny oddzia! policyi m usiał w ytężać sw oje siły, 
aby utrzymać porządek przed gm achem  trybunału 
rzeszy, gdzie n iesłychanie liczne tłumy w itały z entu- 
zyazm em  sitazanego, wydając okrzyki na cześć so -  
cyalnej dem okracyi.

(Z t=go telegramu wynika, l e  wbrew wnioskowi 
prokuratora, który dom agał się natychm iastow ego are­
sztow ania Liebknechta, wypuszczono go na razie na wol­
ność. Rea.).

Broszury polsKie na indeksie,
Lipsk. (TBK.) D rugi i trzeci senat „Trybunału 

P aństw a ' zajmował się dwiema broszuram i polskiemi, 
wydanemi w Gnieźme pt „H onor pubhc ny“ i „Liga 
narodow a", a wzywającemi do zbierania składek na 
„Skarb narodow y", który —  jak w iadom o —  zdaniem 
Trybunału lipskiego —  z poprzednich procesów  ma po­
służyć ku oderwaniu poiskich prowincyj o d  królestwa 
pruskiego. T rybunał więc uznał wymienione broszury 
za działalność przygotow aw czą do zdrady stanu i zarzą­
dził ich zniszczenie.

P ow ięk szen ie  floty niem ieckiej.
B erlin . (Teł. wł.) Dzienniki donoszą, że rząd rze­

szy niemieckiej zażąda znowu 40  milionów marek na 
powiększenie floty wojennej.

Monachijskie „N eueste Nachrichten" tw ierdzą, że 
rząd będzie się dom agał me 40, lecz 60 milionów.

G en. French w Petersourgu.

Petersburg. (TBK.) Bawiący tu angielski generał 
French weźmie udział w ćwiczeniach wszystk:ch rodza­
jów broni DetersDurskiej załóg ' i odbędzie narady 
z wszystkimi tutejszymi wybitnymi wojskowymi. Z do ­
brze poinformowanej strony siychać, że między gen. 
Frencbem jaKo znaw cą stosunków w Indyach, a tutej- 
szemi władzami odbywają się konferencye w spraw ach 
środkowej Azyi. Chodzi także podobno o przygotow a­
nie ziazdu pomiędzy królem Edwardem  a carem M iko­
łajem. W czoraj przybył tu także francuski generał De 
Lannes i odbędzie naradę z szefem rosyjskiego sztabu 
generalnego Palicynem. Tutejsza prasa zachowuje mil­
czenie o pobycie Frencha i de Lannes’a.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Jednoczesna wizyta angiel­
skiego generała Frencha i francuskiego De Lannes’a w P e­
tersburgu wzbudza w kołach politycznych i dyplom aty­
cznych wielkie zainteresowanie. Koła te  zwracają pilną 
uwagę na to, co gen. De Lannes robi w Petersburgu. 
Zauw ażono, iż codziennie odwiedza ministeryum spraw 
zag! anicznycn; przypuszczają, że odbyw a tam  konferen- 
cyę w sprawach perskich i bałkańskich.

Zbratanie s ię  armii rosyjskiej z  angielską
Petersburg. (Te!, wł.) G enerał angielski French 

przyjmowany jest z wielką ostentacyą przez rozmaitych 
dygnitarzy wojskowych i cywilnych w Rosyi. Równo­
cześnie- adjutant generale lord Brock, który był w cza­
sie wojny rosyjsko-japońskiej przydzielony do pierwsze­
go korpusu syberyjskiego, oaw iedza rozm aite kasyna 
oficerskie pułków rosyjskich, tak, iż te odwiedziny no­
szą cechę zbratania się armii rosyjskiej z angielską.

M inister Izwolskij.

B erlin . (Tel. wł.) W Monachium spotka się rosyj­
ski mmister spr zagr. Izwolskij z nowvm sekretarzem  
stanu w niemieckiem ministerstwie spraw  zewnętrznych 
Schonem. Spotkaniu temu n'e przypisują politycznego 
znaczenia, uważając go za zwykły akt grzeczności.

B eH in. (Teł- wł-) Dziennik „Riecz" donosi, ze ro ­
syjski minister spraw  zagr. Izwolskij jest niezadowolony 
i ma zamiar ustąnić ze stanowiska. Pow odem  niezado­
wolenia jest róm  :n zdań między nim a carem w sp ra­
wie dym By i ro..y iskitgO am basadora w Tenc/aiuc, r ó ­

wnież nie chce Izwolskij się zgodzić na zawarcie woj­
skowej konwencyi z Bułgaryą.

Fortyfikow anie Dovru.
Londyn, (TBK.) „T rybuna" donosi, że adm iialicya 

zarządziła budowy fortyfikacyjne w Dover kosztem 10 
milionów.

Skazanie redaktora.
Budapeszt. (W ęg. B. Kor.) Tutejszy sąd przysię­

głych skazał redaktora dziennika „N arodni H lasy" 
w Turczańskim  Św. M arcinie, Miłosza P retora na 4 
miesiące więzienia za podburzanie przeciw narodowości 
węgierskiej i przeciw klasom  ludności.

G eneralny strajk w  M edyolanie.
M edyolan . (TBK.) Z powodu ogłoszenia powsze­

chnego strajku ustał ruch w zakładach przemysłowych 
i ruch tram wajowy. Pociągi kursują.

M edyolan. (Tel. wł.) Ze względu na wszczęty ge­
neralny strajk służby kolejowej, na nadchodzącą noc 
przedsięw zięto rozległe środki ostrożności, gmachy pu­
bliczne obsadzono wojskiem.

M edyolan. (TBK.) Z powoou strajku generalnego 
nie wyszedł żaden z dzienników. Na arenie odbył się 
wielki mityng. Budynki publiczne, dw orce i fabi yki są 
strzeżone. Popołudniu w Izbie roDotniczej zebrał się 
kom itet strajkowy, który oświadczył się przeciw ro z­
szerzeniu strajku na całe Włochy.

B olonia . (TBK.) Celem zadem onstrow ania solidar­
ności ze strajKującymi w M edyolanie, proklam owano tu 
dw udziestoczterogodzinny strajk generalny, który rozpo­
czął się oez wypadku.

Rzym. (TBK.) Dzienniki podkreślają, że ogólny 
strajk w M edyolanie jest pozbawiony przyczyn i nie 
stoi w związku z onegdajszymi wypadkam i, że więc po­
trw a krótko i nie rozszerzy się.

M edyolan . (TBK.) Na arenie odbyło się wczoraj 
zgrom adzem e przeszło 30.OU0 robotników , które na fał­
szywą w iadom ość, że przyszło do starcia pomiędzy ro ­
botnikam i a policyą, przedwcześnie przerwano N astę­
pnie około 10.000 robotników  wśród krzyków i śpie­
wu ruszyło na plac Katedralny, wskutek czego sklepy 
pozam ykano, jednakże nie pizyszlo do żadnego pow a­
żnego zajścia. N astępnie strajkujący udali się do Izby 
robotniczej. Robotnicy w zakładach robotniczych (?) przy- 
jączj li się do strajku.

Z m acedońskiego chaosu.
K onstan tynopo l. (Tel. wł.) Pewna banda bułgar­

ska napadła na wieś grecką Negkobare, W starciu pa­
dło trupem  2 mężczyzn i 13 kobiet, Miejscowość tę 
podpalono. Przybyłe w krótce wojsko bandę częściowo 
wzięło do niewoli, częściowo rozproszyło.

4

W ięzien ie za artykuł.
B arce lo n a . (TBK.) D eputow any republikański 

Lei roux został skakany na 2 lata i 4 miesiące więzie­
nia za artykuł o spraw cy zam acnu NaKensie.

Maroko.
Londyn. (Tel- 'A’ł.) Przyoyii tu dwaj wysłannicy

nowego sułtana m arokańskiego którzy przez tłumacza 
oświadczyli, że są ministrami now ego sułtana Mulej 
Hafida, o sułtanie zaś Abdul Azisie mówili jako o mo 
narsze zdetronizowanym . Przywieźli również list do 
króla angielskiego, pisany po arabsku. D otychczas ani 
minister spraw  zagranicznych, ani król ich nie przyjął:
i praw dopodobnie wcale ich nie przyjmą. Z Londynu 
posłowie ci jadą do Berlina i Rzymu.

Rzym . (Tel. wł.) Zaprzeczają tu wiadomości, ja­
koby kardynał Rampolla zam ierzał wstąpić do klasztoru.

W iedeń . (TBK.) Wieczorem przybyła tu wczoraj 
królow a - matka hiszpańska M arya - K rystyna w najści- 
ślejszem incognito i zamieszkała w pałacu arcyksięcia 
Fryderyka.

P oczdam . (TBK.) Wczoraj przedpołudniem zm arł 
tu generalny adjutant cesarza generał kawaleryi Adolf 
Billów.

NA M A R G I N E S I E .

S P R Y T N Y .

Małym Dył jeszcze chłopakiem, a już najgłośniej 
w szkote krzyczał i najenergiczniej rozpychał kolegów 
łokciami, gdy szło o pochwałę lub nagrodę, najzwinniej zaś 
krył się w kąt, gdy trzeba było odebrać karę sub naganę. 
Na „podpowiadanie" wyrobione miał ucho, jak Chopin na 
dźwięki muzyczne, a mankiety zapisywał z reguły datami 
historycznemi i słówkami.

Później, gdy wszedł na pierwszy szczebel drabinki 
etatowej, wyucz H się przeróżnych ukłonów: krótkiem 
i sztywneir. skinieniem głowy darzył "ych, od których ni­
czego się nie spodziewał, natomiast dla tych, którzy mogli 
mu być kiedyś potrzebni, posiauał w swym kręgosłup.e 
zgięcia pałąkowate.

Często widywano go, jak tajemniczo przykładał rękę 
do ust i szeptał „coś zabawnego" przełożonemu uo ucha. 
Niezależnie od tych ukłonów i tajemniczych szeptów stroił 
z ł  piecyma przełożonegu zabawne grymasy Byra to świe­
czka zaświecona dyabłu, czyli innemi sło w y : ofiara złożo­
na ns ołtarzu koleżeństwa.

1 tak rósł w znaczenie, piął się po schodkach lub uo 
karkach w górę, roztrącał łokciami innvch, zdobywał wszę­
dzie pierwsze krzesło i pierwszą „remuneracyę".

Spotkałem go taz w restauracyi, gdzie przesiąknięty 
dziesięciu haibami piwa opowiadał w wesołem kółKu przy­
jaciół taką histoiyjkę ze swego życia: ’ . ‘

„Byłem raz na raucie u eksceieiicyi. Po kolacyi wy­

prowadziło mnie dwii sługusów do bramy. Jede11 
z nich trzym ał świecę w ręku, drugi otworzył przedmnn4 
drzwi.

„Potrąciłem świecę niby przypadkiem Jtak, że zgasła. 
Wówczas rzekłem głośno:

— Macie tu guidena, podzielcie się.
„Swoją drogą nie dałem żadnemu nic.
„Wyszedłszy, przystanąłem w ciemnościach i słu­

cham : Kłócili się, dalibóg, kłócili i wyzywali. Ha, ha, h*“ ..
A przecież tego zacnego pana, "gdy um ieh ł, żegnano 

jako czcigodnego, pemego chwały męża.
ANONIM.

M  A H I S S S E j A 2S f E .
Z» rubrykę te K euak cya  aie odpowiada

W ybór i na tu r, środek  przeczyszcz. i t. d. D ziała zawsze snu tecza laged

*

Nadw orny i p izyb oczn y lekarz-dentysta

Dr. Zygmunt Reinhold
pow rócił i ordynaje S yk stu sk a  2 9 . 11015

M ii, Dr. Bron. OwemrssM IKS?'
LWÓW — PiEKARSK/\ 39 ' 6337

Genewski zegarek precyzyjny I
J f*  A u d e m a r s  F r e r e s ,

hc 2" G e n {  v  e .  -4̂ 5 ,
' / )  Najpewniejszy co do regularnego chodu. J 

_  3 # Sp ecya iM Ć : ulasKi, ekstra.
Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  lep szvch  s k b t l a c ń  z e g a r k ó w .
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ta>arde i  ptynm

emyza v  .  |

u bielę i deOć&h^a
Y/szguzi*.do nąbycśa.

wme cninin . z  żelazem
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. honor, dc złotego medalu, 
bi odek w-zmacniający d.'a słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaki- Przeszło 5000 ieiurskicli poleceń. 

.3. SBSRRAVA£jjti®, T rieste  B artu la .
Do nabycia w aptek, w flaszkach półhtr. 
po 2 kór. 60 h., 1-litr. flaszka k. 4:80.

G łó w n y  sk ła d  w y s y łk . ( h u r t .) ,  W ie d e ń  K . k .
A i te  F e ld a p o tk e k e  I S te f a n s p l a tz S .  319

R0NCEGN9 p u łu d ii ,  T y ro l,  n a  lin ii k o le i  V a ls u g a n  
p ó ł to r e j  g o d z . od  T rie rrtu , 535 rat. n a d  p o z i 

m cm  m o rz a .

N ajsilniejsze źródło arsen o-żelazow e,
s to s o w a n e  z n a jle p s z y m  s k u tk ie m  b ez  p rz e rw y  pifzcz r o k  c a ły ,  t a k ż e  d o  le ­
c z e ń  d o m o w y ch , p o le c a n o  w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  p r z e z  p o w a g i  le k a r s k i*  
w c h o ro b a c h  k rw i, k o b ie c y c h ,  n e rw o w y c h  i s k ó rn y c h  i td . ł)o  n a b y c ia  w  k a ­

żd e j a p te c e .

Pierwszorzędny zakłąd leczniczy, „Grand Hotel de Bains“ i „ParfeJioieT1
z  250 p o k o ja m i i  s a lo n a m i, z a o p a trzo n e m u  w n a ju o w o c z e ś m e js z e  u r z ą d z e n ia  
W s p a n ia łe  p o ło ż e n ie ,  o s ło n ię te  od w ic h ró w , ła g o d n y  k l im a t,  w ie lk i  puk. 

B ezon o d  15 k w ie tn ia  d o  1 l is to p a d a .

Prospekty i objaśnienia przez dyrekcyę kąpielową.
5733

Er me i  Leon Feuerstem t t a d - H a i i
w chorobach skórnych i w en er. ul. św . M ikołaja 20.

11731

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI 
^ n l n n i - A n  F , i  rtd w BUDAPESZCIE ?a do na- 
U U M U l K I  l U I P I o F n  ^ cia u ^ 'lą c z re g o  zastępcy 

111 0  t SONA PROP.STA
w Magazynie papierowym, Lwów ui. Henn-ka Sierikicwi- 

Óz:: 2, obok hotel" G eo rg o i.’ 9923
W ielki w ybór Wiio.kuwek. Za .j...  z prow. uu r. pocztą

!vi p t i i i  Syn
o p t y c y  i mechanicy

W ó w , plac Halicki l. — polecaja. w wielkim wyborze 
Pi-aktyszuo i tftiatowne ■podarki 
Jak lo rn e tk i, ew ikiery złote, sło- 

ijgjr*- «*r con9 okulary , barom etry ,
— «  —  - . i . —  _   1 .  r V, 1 AA
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Najlepsze automobile
E le jfa o c k ji  w j p r a w ę  d a m sk ą

zn an e j firm y  M OR. F IS C H E R  w  W iedniu
można oglądać przez cały bieżący tydzień do 14 bmf

'V moim S a lo n ie  B ie liz n y  113«ó
g c h e r m i m t o w a  —  Sykstuska 4 0 ,  I p.

Franciszka Marek Herman Reh
Lwów. zaręczeni. K am ionna S tru m .
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Wiadomości bieżące.
A p n a t r z e i e o i a  m c * e« r* !c s ie x & t=  (z ooserwato-

ryutr astronom . Politechniki) w a, 12 październ. b. r.:

■oazina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Tempe-
ratuira

C.
Tiate

Opac 
w  A  z.
U - '■> ppJ

T e m i / 6 / a t u r s

.S a j-  1 S a |-  
w%'KazR | niżaza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

741 90 
74240 
742-66

12-6
17-9
13-7

W2
W2

cisza

1
) o-o

J

J
18-4 12-0

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu.

W iedeń. (TbK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś: •

W Galicyi wscnodniej:
Przeważnie pogodnie, srane wiatry, miernie ciepło, 

mgła poi B nna.
W Galicyi zacnodniej:
Miejscami pochmurno, słabe wia*ry, miernie ciepło, 

mgła poranna.

-ł- Sprzedaż ropy do N iem iec. Utrzymuje się upor­
czywie pogłoska, potw ierdzana z poważnej strony, że 
sprzedano 15.000 wagonów ropy galicyjskiej do N ie­
miec na rok 1908. Tranzakcyi tej miała dokonać Pe- 
trolea dla gazowni niemieckich.

Gdyby w iadom ość ta  potw ierdziła się ostatecznie, 
rzecz nabrałaby dla przemysłu naszego wielkie] w a g i; 
byłby to  p.erwszy krok ku złamaniu zaoojczej przewagi 
rafineryj, wyzyskujących w sposób bezprzykładny mono 
poi swój jako odbiorców  surowca.

- r  W spraw ie Ja n a  S zczotk i, oddanego przez wła­
dze rosyjskie pod sąd wojenny wbrew wyraźnym wa­
runkom przy wydaniu go z Austryi, posłowie dem okra­
tyczni oanieśii się do ministra spraw  zagranicznycn 
z żądaniem natychm iastowej interwencyi, gdyż sąd wo­
jenny ma wydać wyrok iuż 15 bm. Na to  nadeszła od 
br. Aehrenthala na ręce posła G łąbińskiego uepesza 
z uwiadomieniem, że odr.iósł się telegraficznie do prrrDa- 
saaora  austryacko-w ęgicrskiego w Petersburgu o inter 
wency ę w tej sprawie.

-r- S em inaryum  po lsk ie  w  C ieszynie. Spraw a zało­
żenia seminaryum polskiego w Cieszynie, wlokąca się 
od lat kilku, zbliża się dzięki energicznemu poparciu 
Koia polskiego do ostatecznego załatwienia, W tych 
dniach została zaw arta z rządem kraiowym na Śiązku 
następująca umowa: 1. Pierwsza klasa (seminaryurn na­
uczycielskiego w Cieszynie będzie otw arta (jak już do­
nieśliśmy w telegram ach) jeszcze w bieżącym roku s z k o I- 
nym. 2. W przyszłym roku szkolnym otw orzy rząd zu­
pełne sam oistne polskie seminaryum nauczycielskie wraz 
z internatem, zupełnie urządzonym dla 80 uczniów. Aż 
do otwarcia internatu otrzym ają ubodzy uczniowie od­
powiednie stypendya. 3. Polskie sem inaryum  będzie cc 
do wystawiani i świadectw dojrzałości i co do nauki ję­
zyka niemieckiego traktow ane zupełnie na równi z se­
minaryum niemieckiem co do nauki języka polskiego. 
4. Siedzibą seminaryum będzie m iasto Cieszyn lub jedna 
z gmin, sąsiadującycn z miastem Cieszynem.

-i- Rozw ój m iasta . W zmagająca się ustawicznie dro­
żyzna pomieszkań we Lwowie powoduje naturalny zre­
sztą w innych większych miastach objaw, że m ieszkań­
cy szukają pomieszczenia w odleglejszych przedmie-

sze ceny pom ieszkań umożliwiają osiedlanie się tam 
osobom , nie związanym stało interesami ze śroakiem  
miasta i dają sposobność ao  urzeczywistnienia ogólnego 
dążenia, do połączenia wygód m iasta z korzyściam i po­
bytu na wiejskiem powietrzu. Bliskość targow icy na pl. 
Unii Brzeskiej, onecnie zaś założenie sklepu korzennego 
u zbiegu ulic Gipsowej i O rzeszkowej, pozwala mie­
szkańcom  zaopatryw ać się w artykuły spożywcze na 
miejscu. Byłoby tylko w interesie dalszego rozwoju tej 
części m iasta do życzenia, aby zarząd m iasta przyspie­
szył pertraktacye z w ojskow ością co do zniesienia re ­
jonu ogniowego, który jeszcze jedynie stoi na p rze­
szkodzie dalszemu rozwojowi tego przedm ieścia.

M ianow ania i p rze n ie s ien ia . M inister handlu za­
mianował kom isarzy budownictwa, Hersza Meslocha 
Postera i Franciszka Rybkę we Lwowie, starszym i ko­
misarzami budownictwa.

Galie. D yrekcya poczt i telegrafów  przeniosła 
starszego ofieyała pocztow ego, Rudolfa Hladischa z Żół­
kwi do Lwowa.

-f- Liga O byczajności S po łeczne j. Posiedzenie w tej 
spraw ie odbędzie sią d z i ś " :  p r z e d p o ł u d n i e m  
w m n i e j s z e j  s a l i  r a t u s z o w e j ,  do której drogę 
wskaże przybyw ającym  m agistracka służba, oraz spe- 
cyaime umieszczona na doie tablica. Początek konfe- 
rencyi o goazinie 10.

— KonKur s  lite rack i. Michał hr. Tyszkiewicz ogła­
sza w czasopiśm ie kijowskiem „K resy" konkurs na na­
pisanie dwóch u tw o ró w :

1 iMonogratii o poisk.ej szlachcie zagrodowej na 
Rusi, pod względem etnograficznym, historycznym, so- 
cyalno-politycznym , ekonom icznym, religijnym, kultural­
nym (z uwzględnieniem zwyczajów, pieśni obrzędowych 
i tp )  i statystycznym .

Na nagrodę za najlepszą pracę fundator przezna­
cza z funduszu swego im ienia 500 rubli.

2. Komedyi popularnej, osnutej na tle stosunKów 
życiowych tejże szlachty (z uwzględnieniem pierwiastku 
narodow ego i stanow ego).

N agroda konkursow a z tego funduszu wynosi 300 
rumi 1 ‘ "

1 ertnin przedstawiania prac do konkursu naznacza 
się do d. 15 (28) czerwca 1908 r. U twory należy nad­
syłać do redakcyi tygodnika „K resy" w Kijowie.

N a arbitrów  konkursu (oprócz fundatora) są p ro­
szeni: prof. Aleksander Jabłonow ski, prof. M aryan Du­
biecki, Fr. Rawita-Gawroński, ks. kan. Kaz. Stawiński, 
Ign, Łycnow ski i Tom asz Zawadynski.

h -  S p ry tn y  o szust. (W yrok). Stefan Chomycz, oskar­
żony o oszustwo, popem ione przez to , że przedstaw i­
wszy się za właściciela gruntu w Podliskach, Hołowi- 
cza, zaciągnął na jego Konto dług w sumie 1400 kor., 
skazany został na 2 lata ciężkiego więzienia.

-i- P o se ł M arek  Ł uszczkiew icz —  jak donoszą pi­
sma ludowców —  zapowiedział na wiecu w W adowi­
cach, że występuje z Koła poiskiego.

— Kom isya lekcyjna < zajęć biurow ych Tow. „Bratniej 
Pom ocy słuchaczów  W szechnicy lw owskiej" poleca naj-
zdo.nitiszych rutynowanych pedagogów, posiadających obok 
wymaganej wiedzy fachowej, rozległe doświadczenie w za­
wodzie nauczycielskim, poleca tak filozofów, jak i prawni­
ków wszystkich Jat,  Komisya ta urzęduje na uniwersytecie 
lwowskim, saia 1, piętro 1, codziennie od godz. 12—1. 
Prz.-jmuje się także zgłoszenia pisemne z wyszczególnie­
nie.n warunków/, przywiązanych do lekcyi, ewentualnie biu­
row e-o zajęcia.

Q  T arn o p o l. (Kor. vvł.) P r z e c i w  k o l c z y -  
k o w a n i u nierogacizny. Za inieyatywą posła Rudolfa 
Galla zainaugurował tarnopolski Wydział powiatowy 
szerszą akcyę przeciw m arkowaniu nierogacizny, łącząc 
w n ej wszystkie gminy i ouszary dworskie. W memo- 
ryató podnieś 'cno , że obró t handlowy świniami został 
już tak d aie :e  u trudn iony , iż własność prywatna stara 
się w tym względzie w prost iluzoryczną a nov,e zarzą­
dzenia grożą krajowi zupełną stagnacyą w chowie nie­
rogacizny a tern samem w jednej tak ważnej gałęzi 
handlu. W dalszym ciągu po przedstawieniu trudności, 
jakie zaprow adzają ostatnie w tej sprawie rozporządze­
nia, wykazuje mem oryał, że ustawy i rozporządzenia 
zam iertonegc skutku nie osiągną mimo, że ich w yko­
nanie połączone jest ze znacznymi w ydatkam i, ktore o 
wiele lepiej mogłyby być użyte, gdyby rząd wkroczył za 
ich pośrednictwem do źródła złego i zarządzając praw i­
dłowe inspekeye weterynaryjne w gm inach , usunął ry ­
chło niebezpieczeństwo pom oru świń w kraju bez kata­
strów , paszportów  i kolczyków a następnie dołożył na­
leży łych starań, aby zawleczenie zarazy z zagranicy me 
było możliwe. i

W szystkie zatem gminy tarnopolskiego powiatu 
uchwaliły wezwanie do rządu, w którem  aom agają się 
zniesienia wszystkich ustaw i rozporządzeń, dotyczących 
katastru  i koiczykowania świń, zarządzenia prawidłowych 
weteiynaryjnych inspekcyj świń w gminach bez ograni­
czeń formalnych oraz uregulowania przywozu i przewo-ściach. Wylew ludności poza centrum m iasta ułatwia . . .  . . . .  , . ,

obecnie rozszerzenie linii tram wajowycn, wskutek czego ZU f Wltl Z P °za ^ aniC Kraj ° ' v Rac*zie pań. twa re p !.-
prawie w mgnieniu oka pow ta ją  nov e cz.einice. K to zim ow anych w taki sposoo, aby zaraza J o  kraju me

zost3:3 zapieczona.n. p. w zeszłym roku o tym czasie zwiedzał okolice 
ulicy Sadownickiej, O rzeszkowej i 29 Listopada, ten był­
by obecnie zdumiony widokiem now opow stałych tanr. 
domów i will, o raz zmianami w ukształtowaniu tycn 
ulic przez ich uregulowanie i zaprowadzenie oświetlenia 
gazowego.

Ł atw ość komunikacyi z centrum m iasta —  dwie 
sekeye i 15 minut drogi tram wajem , oraz przystępniej-

O dpc wiećzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z drukarni „Słow a Polskiego,, we Lwowie, pod zarząaera Józefa Ziembińskiego.

L e d.

T eatr.
„ B a g i e n k o " ,  trzyaktow a kom edya Bolesława 

G orczj ńsKiego, grana sw ego czasu na scenie lwowskiej, 
ukazała się w wydaniu książkow em  w W arszawie u 
W endeto .

W ia d o m o śc i giełdowe.
K rak o w sk i ta rg  na bydło.

K ra K ó w , d. 11 październ (K om jnikat miejskiej cen 
tralnej targowicy na bydło w Krakowie), fTa wczorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 28^ sztuk, 0) ia- 
łownika 276 szŁ. r) cieląt 223 szt., d) owiec i k ó z6 2 sz ł 
e) nierogacizny 519 szt. — iazem  1299 sztuk.

Płacono:
Woły z oaszy za sztukę od — do — kor., woł) 

opasowe za 100 kig. wagi żywe i od 54 do 72 kor. krowy 
od 52 do 65 koron — buhaje od 56 do 68 koron, 
jałownik pc 44 do 62 kor., cielęta wagi o d -------------- klg.
— kor. za jeden cetnar metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 26 do 80 kor., nierogacizna 
po 82 do 92 kor. za 1 cetnar metryczny żywej wagi, nie­
rogacizną tuczną po 120 do 136 kor., za jeden cetnai 
metr. rzeźnej wagi. Owce po — do — kor. za sztukę.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi oydła logatego, 
cieląt i nierogacizny 1103 sztuk, na eksport za rogatkami
— sztuk, bydia logatego 83 sztuk, nierogacizny 113 
sztuk, pozostało do Irugiego targu bydła i nierogacizny
— sztul

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie.

D ep esze z targu p ien iężnego. ^
W iedeń, dnia 12 październ Kursy giełdy wiedeńskiej- 

Losy a, procentow e: AustryacKiego Zakładu kreayt. i ODliy 
p - r. 18is0 3 proc. 27460, ’ Austr. Zakł. kred. z o op. z  r 
1889 3 proc. 270'—, Towarzystwa żeglugi na buna.u  100 
zł. m. k. 4 proc. 259'—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
i i  - proc. 247-25, Pożyczka serbska norm. po 100 fr 4 pr. 
98'75, >) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilicaj £ zł 
20'40, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
450'—, Clary zł. 40 m. k. 154 —, Pożyczka m. InsbruKU 
5 zł. 90'—, Losy m. Kidkowa 20 zi. 90-50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. o2'—, Ofen 40 zł. 215'—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 195'—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 46-60, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26'75, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67-—, Salma 40 zł. m. k. 223'—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 84'50, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 18?'90, Losy komunalne m. Wiednia z  r. Jf874 
485'--.

Berlin, d. 12 październ. Banknoty ausmyackie 85'20, 
Spirytus —'—

I» .y ż , d. 12 puźuziern. Trzy procentowa renta 94 i0 , 
mąka 32'20 Usposobienie:

F ransfi rt, d. 12 pazdziern. Austi.krea. 201-75, Koleje
państwowe 14160, Disconto 173'90, L a u r a  , Alpiny
— , Usposobienie: spokojne.

W iedeń, d. 13 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołud-iow ei notowano: Akcye austr. Zakiaau Kredy­
towego 637-50, Akcye węgier. Zakładu kindyt. "'46'— Akcye 
Angio bank., 296*-—. Akcye Unionbanku 533'50. Akcye Lan- 
derbankM 424'50, Akcye Bankvereinu 530'75 nkeye {łoder 
credit 10i6 —, Akcye gal. Banku hipot. bó9'—•. Akcye 
kolei Da istwowyrh o57'—, AKcye kolei południowej 149'- 
Akcye Tramway A , B. — . Akcye kolei Elbethal
427'—, Akcye Kolei pól ul 1 0 ----- , Akcye kolei cze<n.
—•— Akcye Alpiny o 02£j , Akcye kima Muranyi 539'50.

A, cye Prag. Tow żel, 2019'---------•— AKcye Fabryki broni
468-------, Akcye tur. tyroi 428— A k c e  gaiic. karpac.
Tow. naft. 551-------•—, Oblig. węg. in d .  Kenta ma­
jowa 96‘25, Austr. Kenta ::oronowa 9ó'35 Węn. Rent k o ­
ron ow a  93-20, 56 1. Listy Tow. kręć. kic-u.. .4'9o, 4 proc. 
' :st; Banku hip. 95' , płacono 4V» Droc listy Banku h ijo u  
99-40, 5 proc. listy Bannu nipoteczn. 109 50 4 proc. tisty 
Banku kraj. 95'— 4i/j°/o listy Banku kraj. 100'30, 4 proc
komunalni: Omigacye Banku k r a i .  , O bligacy5 propi-
nacyjne 9850. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 95'<łd,4 prc. 
puzyczka miasta L ow a 94'40, Losy tureckie 282*60, Mark 
117 43. Ruble 254 25, Kreuyry — , Aininy—.— Węgier, 
kred. —'—. Unionoank — , Koieie. —•— ros. 5 ptoc' 
pożyczka 1906 86 20.

Usposobienie: z powodu zagranicznych, lokalnych 
i budapeszteńskich sprzedaży i wiadomości uudapeszteń 
skich o dążeniach jo  zakazu wywozu paszy s ł a L e

Zamknięcie nieco epsze z powodu uspokajających 
doniesień o stanie zdrowia cesarza.

W iedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszej giełdzie przed­
południowe' obawy, wywołane stanem zdiowia cesarskiego, 
spowodowały dotkliwą depresyę, która z kolei doprowa 
dzita dc znacznej zniżki kursów. Az do końca giełdy przy 
nieziriniejszonein natężeniu panowała ospała tenueneyu.

Na giełdzie południowej panował nastrój ospały, 
gdyż giełdy zagraniczne nadesłały spLawozdania ' niezado­
walające a stan zdrowia cesarza wywoływał obawy.

Dopiero przed końcem giełdy nastąpiło wzmocnie­
nie kfąsftw, gdyż pojawiły się pogłoski, że lekarze stwier­
dzili przed południem polepszenie się w stanie zdrowia 
cesarza.

f f ie r l ln ,  d. 13 puzdziern. l rzy zamKr.ieciu wczorajszem 
giełdy; Kr myty z00'25, S taaucarny  14060 Disconto Co- 
mar.dit 173 70 Berlin. Tow. nandl. 15675 „aura 225'75, bo- 
humery 205 50 Kolej połuan. w scnoam o-prusea — •—. ’ Ru. 
bel za got, 216-90, Kolej warsz ■ wiea —•— Kolej mo­
rza śródziemne?. — , Kolej M enćionałna 12975, itosy 
tureckie 143'—, Rema w łossa —'—, „Harpener* k^palnu  
węgla 203'90, Kolej lUcrienouig-Mławka —t Konsolida.
cye —'— Lombardy 28 oO, Kolej Henry 126'40 Niemiecki 
bank narodowy !2!'oó Kanada Proierrea 158'25, Akcye że­
glugi hamburskiej lS.9:25, Kurs w-arszawsKi — , nu ta 

Dcmne smark" 30d'5t? 3V9 prc. renta rosyjska z r. 1894
6ó'90, 3'8 prc. renta rosyjska — 4 prc. rer.ta rosyjska 
z r 1902 76'75, 4%  prc. renta rosyjsku z r. 1905 92-06 
Rheinische Stahlwerke 172 50. Gelsenkirchen 198'60.

JSeirlfln, d . 13 październ. 4 proc. węgiersica renta złota
— , węgierska renta k o ro n o w a--------- Austr. aKcye, Kre­
dytowe 200 25, Staałsbahny 14060, l.otnbardv 2t<-yu l».- 
sconto Comandit 173"75, kuble 216‘90.

Tendencya; wzmocniona.
Targ zb ożow y i tow arow y.

Ilu  »pe»a«, 12pażdziern. P szen iczna kwiecień 1908 r. 
od 12-51 do 12-52, Pszenica na maj od —•— do —•—. 
Pszenica na aździernik od 1F84 do 11 85. Zyto na kwiecień 
i908 r. od ll" H  do 11-12, Zyto na październik od 10'53
do i0-64, Owies na kwiecień 1908 r. od 8-62 do 8 6 ó,
O wies na paźaź, o j  ''"86 do 7"87, Kukaruuza na wrze­
sień 0'— do 0"—, kan jruaza na sierpień od 0‘— do 0 '—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 0-98 do 6-99, Rzepak oa maj 
1908 0"— do 0-—, RzeDak na wrzesień od 0'00 do d'0o

Pogoda : piękna.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. z ar. z o -. oorął ą .
Papier z fabryki Braci Fiałkow skich w Białej i Czaócu


